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W I E L K I E  K Ł A M S T W O

W a l k a  n a r o d u  p o l s k i e g o  z h i t l e r o w s k i m i  
m o r d e r c a m i ,  o r o w a d z o n a  z b o h a t e r s k i m  o p o ­
r e m '  w b r e w  s t a n o w i s k u  P o k k M  r e a k c i i ,  s t a U  
się  w  o s t a tn i m  o k r e s i e  P O !  i i I  '-Z.IN I  m  
A T U T E M ,  k t ó r y  w y g r a ć  u s i ł u j e  L,Tka e m i g ­
r a c y j n y c h  z a p r z a ń c ó w  i ich  k r a j o w y c h  lo k a -  
'jów .  J u ż  p a r o k r o t n i e  lo ndyr .  c  v  p o l i t y c y  
chLubili  s ię  p r z e d  ś w ia t e m  b o j o w y m i  s u k c e ­
sa m i ,  t y m i  s a m y m i ,  k tó r e  tu  w k r a j u  u z n a n e  
z o s ta ły  p r z e z  „ m i a r o d a j n e "  c z y n n ik i  za  w r o ­
g ą  d y w e r s j e .  _ . , ,,

N a r ó d  p o l s k i  p r o w a d z i ł  i p r o w a d z i  b o |  
z  o k u p a n t e m  - b r e w  n a j s u r o w s z y m  z a k a z o m  
a g e n t ó w  k l i k i  l o n d y ń s k ie j .  W w a i c e  te)  p o ­
z b a w i o n y  z o s ta ł  d o s t ę p u  do b r o n i  z m a g a z y -  
i ,ov  a n e j  p r z e z  r e a k c j ę ,  o r a z  o r z y s y i a n e j  
p r z e z  s o ju s z n ik ó w ,  k t ó r a  to  b ro n  r d z e w i e j e  
w a r s e n a ł a c h ,  p r z e z n a c z o n a  d l a  „ s p e c ja l -  

‘ n y c h "  c e ló w .  K ażd -  k a r a b i n ,  k a ż d y  n a b o i  
w y m i e r z o n y  v  s e r c e  v roga ,  k a ż d y  ł a d u n e k  
•w y s a d z a ją c y  w o j s k o w y  t r a n s p o r t  w ro g a ,  
z d o b y t e  z o s t a ły  w w a l c e  przez, l u d z i ,  id ą -  
c y c h '  v- b ó j  n i e m a l  z g o ły m i  ręk a r .  i. _

D ia  n ik o g o ,  k to  z n a  k r w a w e  d z i e l e  o s t a t ­
n i e g o  c z t e r o i e c i a ,  n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ze 
o  w ie le  d o t k l i w s z e  m o g ły b y  • b y ć  c io sy ,  z a ­
d a w a n ą  w o j e n n e j  m a c h i n i e  w ro g a ,  o w ie le  
s k u t e c z n i e j s z a  b y ł a b y  s a m o o b r o n a  p r z e d  p a ­
c y f i k a c j a m i  i m a s a k r a m i ,  g d y b v  b ro ń  z rz u -  
•eona 7. a l i a n c k i c h  s a m o lo tó w ,  b ro n ,  na .to- 
r e j  r ę k ę  po ło ży ł ; ,  r e a k c j a ,  z n a l a z ł a  s ię  w  r ę ­
k a c h  ty c h ,  k tó r z y  w a lc z y l i ,  k tó r z y  w a ic z y c

Cl CA l e  to  n ie  j e d y n a  p r z e s z k o d a ,  j a k ą  p o k o ­
n a ć  m u s i a ły  o d d z i a ł y  p a r t y z a n c k i e  i „grupy 
b o jo w e .  P r z e c i w k o  te j  c z ę ś c i  n a r o d u ,  k .o r a  
z r o z u m ia ł a ,  że  b ie r n o ś ć  i u le g ło ść  w o b e c  
k r w a w y c h  b a n d  h i t l e r o w s k i c h  n ie  z m n ie j s z y  
l e c .  z w i ę k s z y  s t r a t y  p o n o s z o n e  • rzez  n a r ó d ,  
że j e d s n a  d r o g a  s to j ą c a  p r z e d  n a m i ,  to fv ar-  
da .  b e z w z g l ę d n a  v a l k a  —  p r z e c j v  ko  tym  

' r e a k c j a  r o z p ę t a ł a  n a j d z i k s z ą c a g o n k e ,  p i ę t n o  
w b ła  ich  j a k o  „ z d r a j c ó w  n a  o o u ,  o b r z u c a m  
ich b ło te m  k a l u m n i  i o s r c z e r s t w .  K ie d y  
z a ś  n i e  p o m o g ły  s ło w a '  z p r z e c i w k o  n im

. s k i e ro w a n o  bort , d o s t a r c z o n ą  z .  d a l e k i e j
A n g l i i  d la  w a l k i  z o k u p a n t e m .

ł  o to  dz iś  k l ik a  e m i g r a c y j n y c h  s z a l b i e r z y r  
c z u ją c ,  że  g r u n t  u s u w a  jej s ię  z p o d  nóg. 
k r z y c z y  ń a  c a ł y  ś w ia t :  m y  k i e r u j e m y  w a lk ą ,  
j a k ą  p r o w a d z i  n a r ó d  p o l sk i ,  w a l k a  t a  jes t

’n a s z ą  z a s iu g ą l  _ . . ,
P i ę t n u j e m y  to  t w i e r d z e n i e  l o n d y ń s k i c h

b a n k r u t ó w ?  j a k o  W IELK I?, C Y N IC Z N E
K Ł A M S T W 01 Z a n i m  o s ą d z i ,  w a s  s p r a w i e d ­
l i w y  T r y b u n a ł  N a r o d u ,  p r z y p o m i n a m y  w a s z e
zas łu g i :  • ,

W y  g ło s i l i ś c ie  ze  z b r o d n i c z y m  u p o re m  
h a s ło  s t a n ia  z b r o n i ą  u  no g i  w ó w c z a s ,  k i e d y  
n a r ó d  s t a c z a ł  r o z p a c z l i w e  w a lk i ,  b r o n i ą c  s ię
p r z e d  z a g ła d a ,  ' . ...

y j f y  —  k i e d y  b i e r n o ś ć  w a s z ą  p o t ę p i ło  
' s p o ł e c z e ń s t w o  —  d o k o n a l i ś c i e  -szeregu d e ­

m o n s t r a c y j n y c h  w y s t ą p i e ń ,  n a z y w a j ą c  je 
„ w a l k ą  o g r a n i c z o n ą " ,  . . . .

W y  .— p o t ę p i a l i ś c i e  i p o t ę p i a c i e  dzis  
j e s z c z e  w a lk ę  n a r o d u ,  p o l s k ie g o .  „ K o m u n i s ­
ty c z n ą  p r o w o k a c j ą "  n a z y w a l i ś c i e  sa m o o b ro n ę  
m o r d o w a n e j  L u b e l s z c z y z n y .  '

W  —  n ie  c o fn ę l i ś c i e  s i ę  p r z e d  r o z p a l a ­
n i e m  . w o j n y  d o m o w e j ,  p r z e d  w b i j a n i e m  b r a ­
t o b ó jc z e g o  n oża  w p l e c y  w a lc z ą c y c h  z o k u -  
r ; n n r ,  P o l a k ó w .  . W a s z y m  d z i e ł e m  b y t  lio- 
róv. ik ióre*>o w y p a r l i ś c i e  s ię  po  k i lk u  n u e -  
SPacach pot- n a c i s k i e m  w e w n ę t r z n e j  i ś w i a ­
t o w e j  o p in i i ) .  . W a s z y m  d z i e ł e m  są  m o ro y  
n a  d e i r  o k i e t y c z n y c h  < z i a ł a c z a c h  w  G i ó  ec-  
k im ,  S i e d l e c k i m  i K r a k o w s k i m .

! Ł A M S T W O  W A S 7 -E  m a  k r ó t k i e  nogi.  
O to  n i e d a w n o  n a  p y t a n i e  a n g i e l s k ie g o  d. Kro­
n i k a r z a ,  czy p o l s k i e  o r g a n i z a c j e  p o d z ie m n e  
„ n i s z c z ą  n i e m i e c k i e  l i n i e  k o m u n i k a c y j n e  ze 
w s c h o d e m " ,  p a n  M i k o ł a j c z y k  u s i ł o w a ł  t c h ó r z ­
l i w i e  w y łg a ć  się ,  n ie  m i a ł  o d w a g i  p o w to -  
r z y ć  tego .  co  w i e l o k r o t n ie  p u b l i c z n i e  g łos i l i  
jego  k r a j o w i  n a m i e s tn i c y :  „ n ie  w o ln o  nom  
ro b ić  n ic ,  co o s ł a b i a ło b y  N ie m c ó w  w ich  w a l -  
ce  n a  w s c h o d z ie , "

N a  p y t a n i e  p r z e d s t a w ic i e l a  s o ju s z n ic z e g o  
n a r o d u ‘o n g i e i s k i e g o  o d p o w i a d a m y  m y ,  p ro s tu -



fąc ; -ir.'ii ,vy. p a n a  M ikoła jczyka :  l in ie  kom u- lu r  lond, „ rzą d u ,” B ilans  dotychczasowych* 
o ik ac y jn e  wroga n iszczy ła  jedyn ie  G w a rd ia  o siągn ięć  bo jow ych  odd z ia łó w  pod p o rząd k o -  
Ludor/a ,  o ra z  le g ru p y  bojowe, k lóre  wyła-  w a n y ch  sferom e m ig rac y jn y m ,  stoi w  tak  
mały  się z pod zależnośc i  od  em ig racy jn y ch  ra żą ce j  d y sp ro p o rc j i  do rozm iarów  toczącej 
Sam ozwańców. Działa lność  ta byia  i jest się  w a lk i ,  jest ta k  zn ikom y wobec  osiągnięć  
pstro  z w alczan a  przez  em igracy jny  pseudo-  bo jow ych  G w a rd i i  Ludow ej  —  że s tan o w i  on 
rz ą d  i jego k ra jo w y ch  pe łnom ocn ików . n a jlep sze  sp ros tow an ie  k łam l iw y ch  tw ie r -

K łam s tw em  jest,  j ak o b y  londyńscy  emig- d z e ń  lo n d y ń sk ich  po li tyków , 
ranci  k ie ro w a l i  w a lk ą  n a ro d u  polskiego.
P ra w d ą  n a to m ias t  jes t ,  że w a lk ę  tę  sabo to -  N aród  po lsk i  n ie  dopuśc i ,  a b y  c i,  k tó rzy
w al i  i p rzec iw d z ia ła  ją jej do  d n ia  dz is ie j -  d ła w ią  jego b oha te rsk i  i k rw a w y  w ysiłek ,  
szego, posłuży li  się  tym, tęp ionym  p rzez  s ieb ie  wy-

W szystk ie  w y s tą p ien ia  t. z w. A rm i i  K ra -  s iłkiem, j ak a  s to p n iem  do w ładzy. T ak  jak 
jo ./ej  byiy dem ons trac jam i ,  ob l iczonym i na  żad n a  zasługa,  tak  i ż a d n a  zb ro d n ia  nie 
uspoko jen ie  opinii ,  p o tęp ia jące j  b ierność  agen- m ogą  pójść  w zapom nien ie .

W A L K A  I ŻYCIE W A R SZ A W Y

M asow e o p o w ia d a n ie  s ię  ro bo tn ików  m ag a jąc  mu w ie rn ie  w a lczyć  z n a ro d em  pol-  
w a rszaw sk ich  po s t ron ie  K ra jow ej  R ad y  Na- skim. M ęty  i kanalie ,  tw orzące  tzw, „pol-  
rodow ej t rw a  nadal ,  Do r e d a k c j i  „G. ,W," ską"  po l ic ję  k ry m in a ln ą ,  czując ,  że w raz  z 
w p łynę ły  dalsze  rezo luc je ,  p o w z ię te  na  dw u N iem cam i skończą  się i oni,  u p ra w ia ją  na j-  
fab ry k a c h  z a t ru d n ia jąc y ch  po k ilkuse t  robo t-  oh y d n ie jsze  formy b an d y ty zm u  O s ta tn io  za ­
n ików, Rezolucje ,  p o d p isan e  przez  p rzed -  no tow ano  szereg  w y p a d k ó w ,  w k tórych  po 
s taw ic ie l i  w szystk ich  o rgan izac j i  polit .  dzia- a resz to w an iu  p rzez  gestapo dz ia łaczy  poli- 
ł a jący ch  na te ren ie  d anych  fabryk ,  oraz  tycznych ,  p rzy ch o d z iła  do m ieszk an ia  „pol-  
p rzez  ro b o tn ik ó w  n iez rzeszonych ,  głoszą ska"  polic ja  k ry m in a ln a ,  Ograbiając  je dosz- 
uzn an ie  K R.N. za p rz ed s ta w ic ie lk ę  mas p ra -  e zę tn ie .  Z darza ło  się, że g rab ież  ta  o d b y -  
cu jących  i całego obozu dem okra tycznego ,  w a ła  się  na  oczach pozosta łych w m ieszka-  
oraz  p o d p o rz ąd k o w a n ie  „ię jej zarządzen iom ,  niu dzieci,  p rze rażo n y ch  a resz to w an iem  
Zgodnie  z w e zw an ie m  K.R.N, w yłoniono Ko- rodz iców,
m i te iy  fab ryczne ,  w skład  k tórych  w esz li  G ra n a to w i  zas tosow ali  sz lachetn ie jsze  
p rz ed s ta w ic ie le  wszystk ich  ugrupowań,  Tyl-  m etody  dla p o d n ies ien ia  zysków.^ W k i lk u  
ko w jednym  w y p a d k u  o d m ó w ił  p o d p isa n ia  dz ie ln icach  w ładze  OPL o p o d a tk o w a ły  mie- 
rezolucj i  p rz ed s ta w ic ie l  d robnej  i p o z b a v io -  szkańców  p o w a żn ą  kw otą  10 zł. m ies.  od  
nej wpływów grupy  politycznej.  każdego  loka to ra .  P ie n ią d z e  te m ają  o , rz y -

Sw iadom ość  k on iecznośc i  z jed n o czen ia  m ać  g ran a to w i  za „ p i ln o w an ie  dzielnic! 
sił k lasy  robo tn icze j  jest pow szechna .  W arto  p rzypom ieć ,  że g ra n a to w i  i . .kry­

m in a ln i” z d ra jcy  są nie ty lko  s ługami H it le -  
G R A N A T O W I I „KRY M IN A LN I,” . N i e -  ra, są oni z a r a z e m - p o d s t a w ą  „podziem nego, 

raz już  donosiliśmy, że N iem cy ra b u ją  przy  p a ń s tw a "  d e lega tu ry  rządu .   ̂ Z -n ich  sfortro.-  
każde j  okazji ,  że n a w e t  żo łn ie rze  u rz ąd z a ją  v.ano „polic ję  po d z iem n ą ,  k tó ra  ma pnr< ćc- 
w y p ra w y ,  a b y  pod pozorem  re w iz j i  g rab ić  em ig racy jn e j  klice w c panov  an iu  władzy w 
p ien iądze ,  zegarki,  a n a w e t  d robne  bezw ar-  Polsce. ,
tośc iow e  p rzedm io ty .  M etody  te  p rze ję l i  od K a żd y  ag en t  ges tapo ,  p o m ag a jący  rnorcio-
swych w y ch o w aw có w  ró w n ie ż  „polscy" agen-  wać w łasnych  braci, może rów nocześn ie  b . c  
ci,  ci,  k tó rzy  sp rzed a l i  się  o kupan tow i,  po- dobrym  patrio tą!

Z K R  A  J  U

FR O N T  PO LSK I.  K o m u n ik a t  S i t a b u  W w alce  z g rab ieżą  k o n ty n g e t r o R ą  i ad  tir •
G w a rd i i  Ludow ej podaje :  _ n is t rac ją  w ro fa  _ z iikv  idov  ano 10 u rzędó

W w alce  z t ran sp o r tem  wroga oddz ia ły  gm innych  i 7 t r ie esa rn
G w ard i i  Ludow ej w yko le i ły  8 poc iągów, po- Stoczono 9 większych h iiew, w którycu:
w o d u ją c  62 god.z. p rz e rw y  w kom unikac ji ,  zabito  U 0  Niemców, z d o b y w ając  bron l
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am unic ję .  Z lik w id o w a n o  8 szpiclów.
W Y K O L E JO N O  p oc iąg  u r lo p o w y  przez  

d o k o n an ie  po d k o p u  m ięd zy  st. W ilkoios-  
L eśn iczów ka.  K i lk a  w agonów  uległo  dosz ­
czę tn em u  rozb ic iu ,  i lość zab itych  i ran n y ch  
żo łn ie rzy  jest p o w a żn a .  _

B A T A L IO N  G, L, na  te re n ie  pow. Kras-  
nys taw sk iego  stoczy ł  3 bityvy z p rz e w a ż a ją ­
cy m i  s i łam i  wroga. B a ta l ion  ogniem o tw o ­
rzy ł  sobie  drogę przez  p ie rśc ień  wroga, z a ­
d a ją c  mu s t ra ty  w z ab i ty ch  i rannych ,

S E K C J A  o ddz .  im, B. G ło w ack iego  sto­
czy ła  w a lk ę  z 40 ż a n d a r m a m i  w gm. Mie- 
dz ieża  (Kieleckie) .  W ośm iogodzinnej  w alce  
zab i to  6 i r an iono  4 ż an d a rm ó w , Zginą ł  
leu in a n t  d-ca  eksp ed y c j i .  O d d z ia ł  s t ra t ,  n ie  
poniósł.

W FA B R Y C E  zbro jen iow ej w R adom sk im  
g ru p a  b o jow a  G w ard i i  w ysadz i ła  piec, ogrze­
w a jący  s ta l  do w a lcow an ia ,  pow odu jąc  k i l ­
k u d n io w ą  p rz e rw ę  w produkcji .

O S T A T N IE  DNI up łynęły  w całym  k ra ju  
p o d  zn ak iem  zag ad n ien ia  stosunków polsko- 
so a ieck ich .  Z n a jw ię k sz y m  nap ięc iem  śle- 
dz iło  całe spo łeczeńs tw o  rozwói w yd a rzeń  
w  tej dz iedz in ie .  O lb rzym ia  większość  op in i i  
po lsk ie j  ustosunkow ała  się p rzy ch y ln ie  do 
o św ia d c ze n ia  sow ieck iego ,  u zn a jąc  w aru n k i  
p ro p o n o w a n e  p rzez  rząd  so w ieck i  za słuszną 
p o d s ta w ę  d la  u łożen ia  p rzy jazn y ch  s tosun­
k ó w  m iedzy  o bydw om a  kra jam i.  D ocen ien ie  
szkod l iw ośc i  obecnego  stanu in te re s ó w  i 
przyszłości  Po lsk i  j - s t  pow szechne  i pow-

DZIAŁANIA W O J E N N E
• ^ |n  -r ,-r n

'FRONT W SC H O D N I.  W ie lka  o fenzyw a  
•ki. ro .-a  rozszerzy-a -dę na cela długość f ro n ­
t u  — od Z atok i  F ińsk ie j  do m o rza  C z a rn e ­
go N a jg w a ł to w n ie jsz e  bo je  toczą się w dal 
szym  ciągu na ode. pld. Von M an n s tem  
.zgrupował duże siły i poszed ł  do p rzew t-  
•dywanej p rz cc iw ak c j i j  mające} na ceiu p o ^ -  
s t r z y m a n ie  posu w an ia  się Cz. Artńi:  w kier, 
Rum unii .  B ezpośredn im  po. odem docyzii  
■d. tw a  niem. było zagrożenie  linii L - ó « -  
O d e s s a ,  k tórej p rz e rw a n ie  p rzez  u o jska  sow. 
by łoby  k a ta s t ro fą  całeg  po łuan .  otic. 1 lan 
M an n s tc in a  po lega  na us i łow aniu  u bicia k l i ­
n a  m iędzy  w ojska  gen. W a tu t in a  a wo lska  
gen. K o n ie w a  i un iem ożliw ien ia  tym sa ­
mym w s p ó łp ra cy  I-ej A rm ii  U k r a i ń s k i e j  z 
I I -gą.  N a jw iększe  nas i len ie  o s iągnęły  walki  
w re j .  Szaszk o w a  i Po 1 reby.-zćza.  Mimo 

’ rz u ca n ia  w ie lk ich  sił p a n c e rn y cn  i lo tn ic tw a

szech ne jest pragnienie osiągn ięcia  porozu­
m ienia ze Zw, Sow ieckim .

R ów nież  w sze regach  o rgan izac j i  p o d p o ­
rz ąd k o w a n y c h  d e lega tu rze ,  a n a w e t  wśród 
w y b i tn y ch  dz ia łaczy  tego obozu o czek iw an o ,  
i e  rz ą d  em ig rac y jn y  u s tosunkow uje  się  p o ­
z y ty w n ie  do p ropozyc j i  sow ieck ie j.  To też 
o d m o w n a  o d p o w ied ź  lo n dyńsk ich  po l ityków  
była  z askoczen iem  d la  ich w łasnego  obozu, 
pog łęb i ła  p rzy g n ęb ien ie  i d ezo r ien ta c ję .

N astro je  sp o łeczeńs tw a  m ó w ią  aż n azb y t  
w y raźn ie ,  że o b łąk a n a  p o l i tyka  londyńskie-j 
r e a k c j i  t r a c i  o s ta tn ich  zw olenn ików .

P R A SA  H IT L E R O W S K A  p rz y ję ła  dalsze  
z ao s trzen ie  stosunków międz^y lond y ń sk im i  
e m ig ran ta m i  a S o w ie tam i  z n ie k ła m a n ą  r a ­
dością.  W ład ze  ok u p acy jn e ,  k tó re  jeszcze 
k i lka  dn i  tem u  p rz e jaw ia ły  z d en e rw o w a n ie ,  
ode tchnęły .  W w ie lk ich ,  .-.ążnistych a r ty k u ­
łach h i t le ro w cy  p o p ie ra ją  s tan o w isk o  rząd u  
lond y ń sk ieg o  i b ro n ią  po lsk ich  gran ic  na  
wschddzie! J a k  w i e le  zb iry  h i t le ro w sk ie  
b u d u ją  na  sk łóceniu  Polski i ZSRR św ia d ­
czy takt ,  iż na za ju t rz  po o d rzucen iu  p ro p o ­
zycji  sow ieck ie j  p ra sa  n iem ieck a  zaczęła  
d ru k o w ać  „listy P o lak ó w ,” k tóre  m a ją  być 
w s tęp em  do jeszcze jedne j  p róby  p o zyskan ia  
na rodu  polskiego do wai i z S o v ie ta m i .

Dla nikogo nie  u lega ą tp l iw ośc i ,  że 
po l i ty k a  i z ą d u  lond y ń sk ieg o  idzie  na  ręk ę  
N iemcom , że porozum ien ie  po lsko-sow ieck ie  
by łoby śm ie r te lnym  eh d la  h i t le ro w ­
skich m orderców  narodu  goli iego.

nie u d a ło  się M annste ino  i u z v sk a c  jakie.-
g o k o lw iek  sukcesu . Ściśle  z w iąz an y  z tym 
o d c in k iem  jes t  o d c in e k  S a r n y - R ó u n r ,  Po 
za jęc iu  S a rn  i Korca wojską sow, u d e rza p  
od pin. i wsch. na  Równe.  P o k o n y w u jąc  z a ­
ciekły  o p ó r  n u la  osiągn ię to  re jon  od leg ły  ok, 
20 km. od m iasia .  Dużym p o p a rc iem  dis 
, a iczących  tu o d d z ia łó w  jest  nowe u d e rz e ­
nie  w.oisk gen, Rokossowskiego, które  po 
z obyciu  M ozyrza sp y ch a ją  N iem cćv:  w bło ta  
P rypec i ,  z ab e zp ie cz a ją c  tym sam ym  p raw ą  
T ac k ę  sow. w rei. Sarn ,

Z ac iek łe  boje rozgorza ły  w rej Orenieri- 
haum u. W o jsk a  sow walczące  w rei. Lenin- 
.‘ra d u  zdoby ły  K ra sn o je  Sioło.
'  FR O N T  PO Ł U D N IO W Y . W ojska  am ery k  
os iągnęły  p u n k t  od leg ły  o 2 km. od  Cassino 

JU G O S Ł A W IA .  P u n k ty  c iężkości w a lk  są 
w d a ls zy m  c iągu  w Bośni  i C horw acj i .
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G Ł O S  W A R S Z A W Y

P O L S K A  A
Na znane oświadczenie r z ą d u  s o w ie c k i e ­

go, k t ó r y  d l a  U r e g u lo w a n ia  k w e s t i i  g r a n i c z ­
nych ' w y s u n ą ł  z a ś a d ę ,  iż w s z y s tk i e  z i e m ie ,  
n a  kfóryfch p r z e w a ż a  l u d n o ś ć  p o l s k a  w r ó c i ­
ł y b y  d o  P ó łs k i ,  p r z y c z y m  za  p o d s t a w ę  p r z y j ę t a  
z o s t a ł a b y  t z w  l in ia  C u r z o n a ,  u s t a lo n a  p r z e z  
Z achodnie  m o c a r s t w a  s p r z y m i e r z o n e  w ro k u  
J919  —  e m i g r a c y j n y  r z ą d  p o l s k i  o d p o w i e ­
d z i a ł  co  n a s t ę p u j e :  , . ,

„ R z ą d  p o l s k i  z a p o z n a ł  s ię  z o s w ia a c z e -  
p i e m  r z ą d u  s o w ie c k i e g o ,  s t a n o w i ą c y m  o d p o ­
w i e d ź  n a  d e k l a r a c j ę  r z ą d u  p o l sk ie g o  z d n .  5 
s ty c z n ia .  K o m u n i k a t  s o w ie c k i  z a w i e r a  s z e ­
r e g '  tw ie rd z e ń , ,  n a  k tó r e  p e ł n ą  o d p o w i e o z  
s t a n o w i  n i e p r z e r w a n a  w a l k ą ,  p r o w a d z o n a  z 
N i e m c a m i  k o s z te m  n a j c i ę ż s z y c h  o f i a r  p r z e z  
n a r ó d  p o l s k i  p o d  k i e r o w n i c t w e m  r z ą d u  po i  
s k ie g o .  W g łę b o k ie j  t r o s c e  o u t r z y m a n i e  
p e in c j  so l id a r n o ś c i  z j e d n o c z o n y c h  n a ro d ó '-  
z w ła s z c z a  w  o k r e s i e  ich  w a l k i  ze  w s p ó ln y m  
w r o g ie m  —  r z ą d  p o l s k i  u w a ż a  za  b a r d z i e ,  
c e lo w e  p o w s t r z y m a n i e  s ię  od  d a l s z e j  p u b ­
l i c z n e j  d y s k u s j i ,

R z ą d  p o l s k i  n i e  m o ż e  u z n a ć  j e d n o s t r o n ­
n y c h  d e c y z j i  c z y  f a k tó w  d o k o n a n y c h ,  k tó re  
m ia ły  c z y  m o g ły b y  m ie ć  m ie j s c e  n a  t e r y to r iu m  
P o lsk i ,  ty m  n ie  m n ie j . . .  s z c z e r z e  p r a g n i e  
p o r o z u m i e n i a  n a  w a r u n k a c h  s p r a w i e d l i w y c h  
i  do  p r z y j ę c i a  p r z e z  o b ie  s t ro n y .  W ty m  c e ­
lu  r z ą d  p o l s k i  z w r ó c i ł  s i ę  do rządów/ b r y t y j ­
s k ie g o  i U S A  o p o d j ę c i e  za  ich p o ś r e d n i c ­
t w e m  r o z m ó w  m i ę d z y  r z ą d e m  p o l s k im  i s o ­
w ie c k im ,"

O d p o w i e d ź  e m ig r a c y jn e g o  r z ą d u  p o l s k i e ­
go n ie  ty lk o  p o m i j a  m i l c z e n i e m  w a r u n k i ,  
p r o p o n o w a n e  p r z e z  S o w i e t y  (U nia  C u rzo n a ) .  
S fo r m u ł o w a n i e ,  iż p o r o z u m i e n i e  m o g ło b y  
n a s t ą p i ć  n a  „ w a r u n k a c h  s p r a w i e d l i w y c h  i 
do p r z y j ę c i a ” j e s t  o d r z u c e n i e m  p r o p o z y c j i  
s o w ie c k i e j ,  u z n a n i e m  jej j a k o  „ n i e  do  p r z y -

Z prasy podziemnej
„ G ło s  D e m o k r a c j i "  (S P D  z . d n .  10.1 p i ­

sze: „ P a k t  M o s k w  a - W  a r s ż a  w a - P r a g a  r o z p a ­
t r y w a n y  n ie  t y lk o  zę  s t a n o w i s k a  .p r z y sz ło ś c i  
p o w o j e n n e j ,  a l e  i z p u n k t u  w id z e n ia  a n i a  
d z is ie js z e g o ,  m i a ł b y  z a s a d n i c z e  o lb r z y m ie  
z n a c z e n ie  w s z e c h s t r o n n e :  m i l i t a r n e ,  p o l i t y c z ­
ne  i  m o r a ln e .  T r a k t a t  p r z y j a ź n i . i w z a j e m -

S O W I E T Y
j ę c i a . "  0  i n n y c h  s p r a w a c h ,  p o r u s z o n y c h  
w  te j  n o c i e ,  o p o w o ł y w a n i u  s ię  p r z e z  r z ą d  
l o n d y ń s k i ,  że  o n  k i e r u j e  w a l k ą  w  k ra ju ,  
p i s z e m y  n a  in n y m  m i e j s c u .  _

N a  to  s t a n o w i s k o  r z ą d u  l o n d y ń s k i e g o  o d ­
p o w i e d z i a ł  r z ą d  s o w ie c k i  d n .  17 s ty c z n ia :  

„ O ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  p o l s k ie g o ,  w  k tó r y m  
z a s a d n i c z e  z a g a d n i e n i e :  u z n a n i a  g r a n i c y  n a
l in i i  C u r z o n a  z o s t a ło  p o m i n i ę t e ,  n i e  m o ż e  
b y ć  r o z u m i a n e  in a c z e j ,  j a k  ty lk o  j a k o  o d ­
m o w a  n a  p r z y j ę c i e  „l inii  C u r z o n a .  S u g e s t i ą  
r z ą d u  p o l s k ie g o ,  że  r z ą d  s o w ie c k i  n i e  c h c e  
p r o w a d z i ć  r o z m ó w  z r z ą d e m  p o l s k im ,  jes t  
r o z m y s łe m  p r o w a d z o n a  p r z e z  t e n ż e  rz ą d .  
R z ą d  s o w ie c k i  ze  s w e j  s t r o n y  s t w i e r d z a ,  iż 
n ie  jes t  w' s t a n ie  p r o w a d z i ć  r o z m ó w  z r z ą ­
d e m ,  z k t ó r y m  n ie  u t r z y m u je  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h .  Z e rw m nie  s to s u n k ó w  d y p ­
l o m a t y c z n y c h  z r z ą d e m  p o l s k im  n a s t ą p i ło  
n a s k u t e k  p r o w a d z e n i a  w r o g ie j  - p r o p a g a n d y  
p r z e c i w k o  Z S R R  w  z w i ą z k u  ze  z b r o d n i ą  
w K a ty n iu .

W  o p i n i i  k ó ł  s o w ie c k i c h  - w y ż e j  w y m ię -  , 
n io n e  f a k ty  r a z  j e s z c z e  d e m o n s t r u j ą ,  że  r z ą d  
p o l s k i  n ie  m a  z a m ia r u  n a w i ą z a ć  s tosunków /
z Z S R R . ”

N o ta  s o w ie c k a  d e m a s k u j e  o b ł u d n ą  g rę  
p o l s k i c h  p o l i t y k ó w  w  L o n d y n ie ,  k tó r z y ,  o d ­
r z u c a j ą c  p r o p o z y c j e  s o w ie c k ie ,  n ie  m a j ą  o d ­
w a g i  u c z y n ić  te g o  o t w a r c i e ,  d e k l a m u j ą  r ó w n o ­
c z e ś n i e  o c h ę c i  i k o n ie c z n o ś c i  p o r o z u m i e n i a .

T a  w y m i a n a  riot,  k tó r ą  c a ły  n a ró d  p o l ­
sk i  ś l e d z i ł  z n a j w y ż s z y m  n a p i ę c i e m ,  d o c e ­
n i a j ą c  w a g ę  z a g a d n i e n i a ,  j e s z c z e  r a z  p o  
t w i e r d z i ł a ,  że  n a w i ą z a n i e  s to s u n k ó w  m i ę d z y  
P o l s k ą  i S o w i e t a m i  jes t  s p r z e c z n e  z c a l a  
p o l i t y k ą  k l ik i  e m i g r a c y j n e j ,  że  ro z w ią z a ć  
t e n  f u n d a m e n t a l n y  d la  P o l s k i  p r o b le m  m o ż e  
t y lk o  p r z e d s t a w i c i e l s t w o ,  r e p r e z e n t u j ą c e  
r z e c z y w i ś c i e  w o lę  n a r o d u

n e j  p o m o c y ,  z a w a r t y  w c h w i l i  u s t ę p ó w  ania-, 
w o jsk  s o w ie c k ic h  w g r a n i c e  R z p l i t e j  s t w o ­
r z y łb y  od r a z u  s y tu a c j ę  d la  P o l s k i  j a s r a  z a ­
r ó w n o  w k r a ju ,  jak  n a z e y n a t r z .

S łu s z n ie .  A l e  w ła ś n ie  r e a k c j a  p o l s k ą  n i ­
c z e g o  s ię  t a k  n ie  ho i ,  f ak  l a s ń e j  • s y t fA o i i  .ve 
P o lsce .


